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za tydzieil od dnia 3 tlo d. 9 września 1900 r. Przypominamy Sz. czytelnikom, iż czas 

już odnawiać przedpłatę na czas dalszy. (Ze spostrzeżeil Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. lomżyńskiego). 
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Dr. ADAM WAŚNIEWSKI 

Lekarz szpitala Ś-go Sta11islawa Ko s tki 

Stopiei1 zach 10 ., HigTomctrllO iad ·1 śreJ 111a l > 
7 I'. l p. \J w. Olo m. m. 

Uwag i 

kladiLcli tych podróżni mogą korzystać z 
trunków danego zr..kladu i poza czasem prze­
pisanym. Prywatne zaktady, chcąc sprze­
dawać trunki w godzinach nie objętych 
prr.episami wyjednywęć muszą na to spe­
cjalne poiwolenie iarządzającego akcyzy. 
SJ W taściciulom browarów zakazano sprze­
dawać, wyrabiane przez nich, piwo-z wo­
zów i ródek; obecnie wolno tylko przywo­
zić te trunki na zamówienie. -l) Piwiarnia 
ma prawo sprzedać jednej osobie maksi­
mum 1 wiadro piwa. 5) Piwiarnie nie mo­
gą korzystali, z przystugującego piwnicom 
reńskim, prawa ściągania pi wa w butelki, 
gdyż okazało się, że dopuszczano się przy 
tej czynności nadużyli, jak: dodawano do 
piwa wody, sacharyny lub paLoki, lub zwięk­
szano 111oc piwa za pomocą wódki. 6) No­
we przepisy usuwają również te niewlaści­
wości, jakie się wkradły przy wykupywa­
niu patentów. Zdarzalo się że wtaścicie le 
browarów wykupowali częstokroć kilka na­
raz świadectw, odstępując je następnie in­
nym osobom, z warunkiem, aby te ostatnie 
nabywaly piwo w ich browarach. Nowe 
przepisy usuwają to przekroczenie, a) wy­
raźniej szem zaznaczeniem, iż dane świa­
dectwo jest dokumentem wylącznie oso· 
bistym. 2) Skróceniem terminu prawomoi:­
ności świadectwa do lat trzech. 

w PRZASNYSZU 

powrócił z zagranicy 
mieszka w d. Baranowskiego, gdzie Apteka. 
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Kalendarzyk tygodniowy 
Sw14'ci Kośeloł11 Imiona 
R.·Katollckiego. 1łowlad.1kle 

15 wrześ . Nikodema Budzimila Średnia 10 ,7 Średnia 76 Suma opadu 11,7 rn.rn . Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
Wtorek 
Sroda 
Czwartek 
Pia tek 

16 Cyprjana SęJzislawa 
17 Stygmatów ś . Franc. Drogoslawa 
18 Józefa, Zofji Dobrowita 
19 Januarjusza Krzcpimira 

Objaśnienie znakóu•. , -pol11J11ie, IV-zachód , E-wochód, N-póluoc; liczby przy kierunku wia­
tru oznaczają jogo si l ę: 0-b. slaby wiatr, 1-umarkowall)', 2-Josrć sil11y, 3-b. si lny, U, bez lite­
ry-zupelna cis1.a . 

20 Eustachj u sza Myślislawa 
21 Mateusza ap. Bożrdara Zn1iany w służbie mianowania. Nowe przepisy Jotyczą przewazrne pry­

w11tneJ sprzedaży trunków, a oto ważniej-Wschód slonca o godz. 5 m. 35 
Zachód slońca o godz . 6 m. 3 

Pelniącr ou. inżynicrn-arcbitckta puwiiitu szczu­
czy1i kiego, r. d. Kttclwrzewski u1narl. Urzędnik 

Odmiana księżyca: Ostatnia kwadra d. 15 września ka1doru poczt. tclgr. w Bi_al_ru1;tok11 re~. kolg. ! 111-
o godz. 10 m. 21 rano. 

1 

szemk ~Jllauuwanr po1no_c1ul.wm naczelnika kantoru 

ze z nich: l ) W zakladach s prwdaży 
uetalicznej Lru nków nie mogą peluili obo­
wiązków sklepowych żony lub krewni su­
bjektów, lecz oni sallli. 2) Ponieważ do­
tyGl1czas w zakładach restau racyjnych pry­
watnych s przedaż trnnków odbywała się 
i w tyt:h godzinach , kiedy sklepy monopo­
lowe za111ykano, stan zaś taki rzeczy wy­
tworzy! objawy niepożądane, postanowiono 
obecnie, aby spr:tedaż napojów w zakra­
dach powyższych odbywaJa się tylko w go­

lomzyu skicgo. rzęJ111k ha11torn poczt. tclgr. z 
\Vysok. wody na Wiśle d. 11 wrześ. l otóp 3 cali I Ostro11· ia, Kudrzycki przcniesiuny- do hun toru bial-

nod Plockiem. d. 12 " 1 „ 3 " skicgo. Kontrol er oJJzialu Ba11ku Pa1istwa as. k. 
d. 13 1 3 Bietikow z Lomży trauzloJ,owauy do Lodzi, ko11-

" " " troler bauku s. k. Skworcow z Nowogrodu Jo Lo111ży. 
7 r ~ p .p . 9 w 

Temve rat. w ł'locku: C"d. 11 wrześ. 7,8 14,l 12,4 
d. 12 " 10,4 Hi,4 12,6 : 
d. 13 " 11 ,4 17,4 12,7 NOWE PRZEPI8Y 

Deszczu spadlo dn. 12 września 1,1 m.m. P Ł O C K. 
d. 13 4,fl " 

Jarma1·ki: W guh. Płockie;: 19 wrzcś . w Jano­
wie, 26 w Kuczborgu. 

W gub . Łomżyiiskiej: 19 wrze~nia w Ostrolęce, 
24 w Ciechanowcu, 25 w Krasnosielcu, 26 w Ma­
kowie , 27 w Kolnie. 

o sprzedaży wyrobów spirytusowych 
w handlach, restauracj ach i karczmach. 

Okólnik-w sprawie zastosowania niektó ­
rych przepisów rozponądze nia 111inisterjal­
negu z d. 25 cz~rwca 1900 roku rozc~a­
ny zostat obecnie dozorcom okręgowym 
przez zarządzającego częścią akcyzną . 

dzinach, wyznaczonych na handel Lrunka- ,,Zgoda." Pierwsie zebranie czlonków 
mi Jla sklepów 1nonopolowych. Cu do go- stowarzyszenia spoż ywczego i kasy pożycz­
dzin s przedaży Lrunków, prze pisanych pra- kowej "Zgoda" nie doszło do skutku dla 
wem (otl 7 z rana do godz. 11 po miasLacb braku wymaganej przez ustawę liczby ze­
i do 10 po wsiach), wyjąLek uczyniono tyl- branych. - Następne zebranie prawomocne 
lrn Jla wlaścicieli karczem, domów zajezd- bez względu na ilość prr.ybylych odbędzie 
nych, hoteli, bufetów kolejowych; - w za- 1 się d. 31 września. Na porządku dziennym 

2) 

No-wy Robotnik 
(Z: Ż:YCIA W KOP AL.NI) 

NAPISAL 

JAN GWA.REK. 

Machura po odejściu Juszczyka ogląd al się ze zd u­
mieniem dokola. Pomalu wzrok jego zaczynat oswaJall 
się z niepewnem światłem lampki. Spostrzegt najpierw, 
że z prawej strony pod ścianą l eży trochę slomy. Nie 
mógt z początku domyślić się jej przeznaczenia. Obej­
rzał drzwi, spróbowat je otworzyć. 

Niewygodnie mu bylo lampkę trzymać w ręku, po­
stawi! ją więc pod ścianą. Przypomuia! sobie jednak, 
że gdy kupowat z matką lampk ę u żyda w Będzinie, 
zastanowil go dtugi haczyk wygięty, przyczepiony do 
rą.czki lampy; nie wiedzial wtedy, na co może się on 
przydać. 

Teraz dopiero wpadl na gienjalny projekt Zi"IWie­
szenia lampki na tym hacz yku w szczelinie węgla. 

Tak byl zajęty wykonaniem doktadnem tej szczę­
śliwej acz prostej myśli, że dopiero tlość silny Lurkot po 
drugiej stronie tamy oderwal uwagę jego od lampki. 

n Cug" - pomyślaL 
Ze strachu, nie mogąc zorjentować się, z której 

strony pociąg idzie, otworzyJ obie potowy drzwi i cze­
kar. TurkoL się wzmagar, wreszcie bly snę to ś wiaLto na 
zakręcie t:liodnika, zamajaczyla zdala posLać konia, wy­
dająca olbrzymią i ę w ciemnych korytarzach kopalni. 
"Koniarz" siedzial kulony w pierwszym wózku i świ­
stem zachęcal konia do sz ybszej jazdy. Przelecieli obok 
bieduego Machury z Lrzaskiem, z Rz umem tak wielkim, 
że zdawalo mu się, iż lada chwila wózki wyskoczą z szyn 

i przyttuką go. 1'ulit s i ę do ściany, choć spora odle­
g tość dzielita go od pociągu. Ciig przeszed L .l\lachul'a, 
pamiętając o przesLrodze Juszczyka i o śtajgrze , drzwi 
zamknął. PowLarzalo s i ę to w regularnych µrawie od­
stępach czasu to z jednej, to z drugirj strony. Machu­
ra już ię trochę wp ra.w1l, drzwi otwiera! te, co należa­
lo. Koniarze przejeżdżając rzucali mu <.:o eh wiła jakiś 
dowcip. On je w milczeniu przyj1uowal. Jeden z nich, 
widząc gapiowatą trochę jego min ę, z:aciąr go batem po 
plecach i śmiejąc się pojechał dalej. 

J\lachurze pomaln cale jego otoczenie przestawalo 
wydawa~ si ę straswe 111. Widziat, czut raczej, że ta 
ponura przestrzeli żyje, bo wylaniają się z niej wózki, 
fadowne \\'ęglem. Gtlzieś w oddali stychali bylo od cza­
su do czasu jakieś huki , do grzmotów podobne. M.acltu· 
ra du111 yś l a l sig, że to .strzelają", rwą w9giel prochem. 

Wózków co~ dtugo nie bylo widać. l\iachura usiadr 
sobie na stomie pod ścianą i myś lat o tem, jak to do­
brze tam „na wirchu", gtlzie stolice świeci i grzeje tak 
przyje111nie, gJzie na wzgórkach te krzaki rosną, co to 
i gniazdo zna l eźć w nich 111o żnrt i jeżyn poddo tatkiem 
i za,jąc czasami zab l ądzi. l:'r?.ysz la mu na myś l maLka, 
l<Lóra pewnie Leraz obiatl „ warzy"- Dosz dt go , jakby 
zapach kartofli, obficie lo niną ukraszonyc:h. l'omalu o­
garnęła go lekka senność . Opad gtow ę o węg i el i 
drzem at. 

Z blogi ego tego stanu w yrwal go rozkazujący głos 
jakiś : 

- Tama! 
Chło pak s i ę zerwat, drzwi utworzy!. 
\V zed l niemi jego1ność z kij Pm w ręku, w porzątl­

ni ejszym ubraniu, z tlużą mosi ężną lampą, slowem pan 
„śtajger", ów po-trnclt szleprów ·•·) i gó rników. 

Czemu L<t111y nie 0J111yka,z, jak s łyszysz, że 

*) Szloper - ładowacz. 

idę? Co? 
Wyrazom tym towarzyszy! wiele obiecujący ruch 

kijem. 
- Pierwszy raz tu jesteś, czy co? 
- Ja, pierwszy. 
- A zaw ie rać tamę porządnie. 
Pan sztygar przystanąr, wyjąl papierosa, zapalil gc. 

i czekar czegoś . 
Machura radby byl wielce, żeby on sobie jak naj­

µrędzej po zetlt, lec:z na jego strapienie sztygar wyszu­
ka! miejsca, gdzie węgiel wystawał trochę ze ściany, 
tworząc rodzaj lawki, usiadt, 0mi1 papierosa i laską od 
niechcenia w szyny uderzat. 

Tymczasem z przeciwnej strony uadj eżdżal koniarz 
z cugiem. Sztygar wstar, tanąr pośrodku chodnika i 
zacząt lampką macha~ przed srbą. Koniarz zwolnil bie­
gu, sztygar krzykną!. 

- A stali tam! 
Koniarz z trutlnością cug zatrzymal dopiero przed 

samą tamą, bo jecha! z góry z ladownemi wozami. 
- Stać tu i czekać, póki nie zawolam, bo tam na 

grunclsztrece .z') zwalony <.:aty cug i nie idzie jechać, roz­
kazat sz tygar i otlszedr dopilnować podniesienia wózków 
i naf'olowania .;.;„z) ich. 

Koniarz ze koczy! z wózka, mruknąt coś pod nosem 
o "usmolonej robocie" i wszcząr rozmowę z Machurą. 

- Daj synku papirusa. 
Kiej ni mam. 
A ogieil masz. 
A tyż ni ma111. 
Cha cha cha„. zaś 111i at s i ę koniarz: - w lam­

pie nie masz ognia? ·wraź Lam palec, to zobaczysz, 
jak ci iQ upiecze. 

*) Uliod u1k g·!ówuy. 
·=+*) tadowauia. 

(J. d. n.) 
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jest zdanie sprawy za pierwsze pólrocze 
dzialalności r. 1900. 

Kilkakrotni e zaznaczali śmy już, że "Zgo­
da" me roz wija Si!J tak, jak by so bie ży­
czyć nal eżalo, wskazali · my również powo­
dy i przyczyny, tak ogólne jak i szczegól­
ne, które, wedlug zdania naszego, wplywa­
ją na maly rozwój tej naszej spólki, ist nie­
jącej już w ciągu lat 30-u. Zaznaczaliśmy 
również, że o ile sldep sam pożywczy , 
prosperuje słabo , o tyle kasa pożyczkowa , 
dzialająca przy „Zgodzie" rozwija s i ę i po­
żytek jej dla tych sfer, które korzystaj ą 
!I drobnego lu'edytu, nie ulega wątpli wości. 
Nie będziemy więc obecnie zastanawiali s i ę 
dlużej nad tem sto warzy zeniem, a przed­
stawimy kilka cyfr ze zdania sprawy za 
pierwsze półrocze r. b. 

Liczba stowarzyszonych w dniu l lipca 
wynosifa 364 (więcej 44 cztonków, niż w 
roku zeszlym. Stan majątkowy w aktywach 
oblicza si ę na 17,704 rb ., w te rn towarów 
za 12,103 rb., papiery procentowe i goto­
wizna stanowią l ,50ti rb. Pasiwa: wklady 
cztonków 11,109 rb., kapitat zapasowy L4i.l 
rb., czysty zysk wyniósl 57 rb. Sprzedano 
w tern pólroczu towarów za - 10,250 rb., 
względnie mniej niż w temże pólroczu ro­
ku zeszlego. Stowarzyszonym obliczono ra­
batu od zakupów 56 rubli, a wyplacouo 
procentów od udziatów i wkladów 332 rb. 

Kas« pożyczkowa wykazuje w aktywach 
17,768 rb., w pasywach 17,616 rb., wtem 
wnioski stowarzyszonych stanow ią 6,634 r., 
wklady 2,i.l40 rb„ kapitał zapasowy 166 r. 
Zysk czysty, po opłaceniu 6% od wniosków, 
procentu od wkladów i na administrację 
180 rb.,-wynióst 55 rb. 

Obrót kasy pożyczkowy byt następujący: 
w dniu 1 stycznia pozostawalo do splaty 
13,358 rb., wydano w ciągu pófrocza 23,-±0.f 
rb., pozostawało do splaty w dniu l lipca 
16,680 rb. 

W porównaniu z takimże pólroczern r. 
1899, obrót pożyczek wzróst o 10,259 rb. 

Cyfry \~ięc brzmią dość pomyślnie, lecz 
slaby obrot w sklepie spożywczym, nietyl­
ko że nie rosnący z pólrocza na pólroi;ze, 
lecz stale się niemal zmniejszający, wyma­
ga poważnego zastanowienia się ze strony 
czlonków, co nalety czynić i czy nie na­
leży przedsięwziąć reform radykalnych dla 
zyskania sobie zaufania spożywców. 

W przeszlym roku byla mowa, jakoby 
panie wiej skie . chciały założyć w mieście 
sklep ze swymi wyrobami. "Zgoda" zaofta­
rowala swoje pośrednictwo w sprzedaży tych 
wyrobów, co ze względu oszczędności przy 
gotowym już sklepie, byto zdaje się dla pań 
bardzo korzystną ofertą. Panie zażądały 
przyjęcia do sklepu osoby, którą same 
przedstawiły. „Zgoda" ostatecznie przyjęla 
tę osobę, placi jej 30 rb. miesięczni e, ale 
panie zapomniały o dostarczaniu owych 
wytworów wiej skich. l\1ożeby ostatecznie 
dal się zawiązać stosunek z korzyścią dla 
sklepu ."Zgo~y" i dla pań gospodyń?„. 

Oddział rownoległy w klasie I. Dzięki 
energicznemu zajęciu się kilku osób nasze­
go miasta, oddzial równoległy w klasie 
pierwszej, który byt już w tym roku stanow­
czo zniesiony, zostaje znowu przywrócony. 
Rodzice tych chtopców, którzy zdali egza­
min, a nie zostali przyjęci, udali się do 
wladz wyższych i kolataniem swem i za­
biegami zrobili to, że oddziat wkrótce z po­
wrotem zostanie otwarty. Zapisać to nale­
ży na rachunek energji tych kilku osób 
którym nie opadają ręce przy najmniej~ 
sz-ych. przeciwnościach, lecz umieją je prze­
lamac.-Znalaz~ się więc sposób ruzwi'łtza­
ma w-duchu poządanym smutnej dl.i wielu 
okoliczności, a 40-ści piersi rodzicielskich 
odetchnę!o swobod niej i 40 dzieci zasiadto 
na lawie szkolnej. 
. Z gimnazjum. Nowomianowany dyrektor 

g1mnazJum męzkiego r. d w. lgnatienko przy­
Jechat do Plocka i objąl swoje obowiazki. 
. Komitet kolonji letnich zawiadamia osoby 
mteresow.ane w zbieraniu odpadków, że 

'~ wszelkich w tej sprawie pytaniach odnosić 
się. nalezy do czlonka komitetu p. Sztro­
maJera, dokąd też komitet uprasza ods ylać 
odpadki. 

Straż ogniowa . ur.ządza sobie jutro t. j. 
w rnedzielę "1~rz.esniowkę " skladko wą. Za­
bawa ~rzy. dzw1ękach muzyki strażacki ej 
odbędz i e s i ę prawdopodobnie w tak zwanej 
Parowie, o ile naluralnie deszcz nie prze­
szkodzi. 

Z są~ó.w . . Członkowie wydzialu karnego 
WYJ.ezdzag Jutr~ na kadencje do Mlawy, 
gdzie rozstrzygac będzie ldllca spraw kar­
n~ch, a mięJ zy innymi pra • vę o loterję 
tajemną. 

ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

Towarzystwo muzyczne. W przyszlą so­
botę, t. j. 22 września, odbędzie s i ę w al i 
hotelu poi kiego o godz. 7-ej wieczorem, 
pierwsze zebranie czlonków zalożycie li To­
warzystwa muzycznego, na którem T-stwo 
oslateczn ie zurganizowanem zo5tanie. Od­
będą się wybory czlonków komitetu, który 
dalej posuwać będzie sprawę. Na ze bra ni e 
to mogą przybyć osoby, które mają za llliar 
za pi ać s i ę do T-stwa na cz tonków. 

Oddział banku handlowego. „ Kurjer war­
szawski" pisze: „upoważnieni j esteśmy do 
zaznaczenia, że wiadomość o proj ekcie ot­
warci a przez bank hand lowy warszawski 
nowego oddzialu w Plocku, pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy." 

Zguba. W redakcji naszej jest do ode­
brania zagubiony pi e rśc i o n ek d:tmski ~loty 

z kilkom a turkusami i perel'k::f w środku. 

Ofiary. Na wpisy dla uczui ów ni ezamoż­
nych: E. 8. lO (dz i es ięć), Z. P. 1 rb. (j ~deu ) . 

Praco wui cy cukrowni Leonów 12 rb. (dwa­
naści e) 50 kop. 

Zmarli. Zofja z Targoiiskich Zborow ska, 
wdowa po rejencie m. Wyszogrodu , zmarła 
w Łęto wie d. 10 września , w wieku lat ti2. 

Zwłoki poch owane zostały na cmentarzu 
parafjalnym w Łęto wie. 

NIEZAŁUJĘ. 
Że mi w tę ziemię wroslo serce krwawe, 
.2[e lcai de drgnienie jei bolesne czuję, 
Ze przez chlonącą tego świata wrzawę 
Zawsze mi dzwoni jedno echo tzawe, 
. Nie żafoję. 

Ze od iist moich daleką j est ezasza, 
![tórą nam mlodość do ucz ty gotiije, 
L;e snmtki do mnie mówią: siostro nasza! 
Ze mnie tęsknota pragnie1~ nie przestrasza, 
. Nie żaliiję . 

Ze duszę moją rwie sila skrzydlata, 
(!clzie czystych icczii6 potęga króluje, 
Ze nieświadomie odtrąca brud świata 
I wciąż spragniona do stońca ulata, 
. Nie żatiiję , 

Ze na mej clrodze, śrócl wichnt i lntrzy, 
?ogocla szczęściem lic nie pocalitje, 
L;e się po gtazach moja stopa nitży, 
Ze mi nie kwitnie żadne kwiecie róży, 
. Nie żatuję. 

Ze serce moje jak ten liść stargany, 
Qiągtych zawodów goryczą się truje, 
Ze o kamienne krwawito się ściany, 
I że przebacza i itkrywa rany, 

Nie żnlitję . 

Marja Markowska (Mrka) . 

Ł O M Ż A. 
Odczyt niedzielny p. Hoffmana przyniósł 

brutto 6.f rb. 65 k., wydatki wyniosty 30 
rb. 90 k - -l rb. 20 k. oddane zos tały dla 
dobroczynności publicznej, 20 rb. prelegient 
ofiarowal na miejscowe cele dobroczynne. 

Na odczycie me było przedstawicieli rze­
mieślników, którzyby z tej pogadanki mo­
gli dużo skorzystać. 

Z sezonu. (Odc z y t p. Ho ff ma n a). Po 
kilkunastodniowym deszczu i zi'mnie, z,tote 
sło1\ce tchnęło w nas orzeźwiają:c ::f otuchę.­
Jeszcze trochę możemy żyć, poza śc i anami 

mieszkań, pod sklepieniem niebi es kim. Więc 

w ni edzi e l ę po wotywie, spotykamy oię zno­
wu wszyscy w nastroju świątecznym w ale­
j ach ogrodu spacerowego, tego wspólnego 
salonu; uprzejme ukłony i u ś miechy świad­

czą, że mniej więcej wszyscy się znamy.­
Lecz zaczarowane nie.widzialne koła jakieś, 

wij::f się pośród nas i - pomimo ożywczycli 

blasków tryskających z nieba, pesymizm ni e­
dowierzanie i odosobnien ie tworzą ni eprze­
parte tamy do zbliżenia się wzaj em nego, 

Luby czytelniku łornżyński! jeż e li$ 111ą<lry 
a zatem kochasz dobro i pragniesz go dla 
ogółu, to zamiast wynalazku prochu, wyszu­
k<Lj sposobu, ażeby w uadnarwia1i skim grodzie, 
zauily najelementarniejsze tętna żywo tn e, ja­
koto: wz aje mne zaufanie, bez intereso wu ośG i 
służenie so bi e, bez preteJJ sji do tytułów prze­
wodni CZ::fcyc h i prezesów. Gdybyś luby czy­
telniku umi ał to dla nas wynal eźc, to z nud­
nego naszego zakątk a, stwo rzy łby ś miłe i po­
ż yteczue og ni wo w łań cuc h u społecz nym. -
A tymczasem wszystko s i ę j akoś nie sk leja. 

Oto w ni edz i e l ę np. , prócz pi ęknej pogody, 
zesfa,ty uam ni eba ciekawy odczyt p. Karo la 
Ho ffmana: "O czytauiu i książce" i na wstę ­
pie, wiersz ś li c:zny, l elen rzew n ości i prnsto­
Ly-o ubogiem dziecku, proSZ::fCem nauki. 

Przedmiot odczytu zosta~ przez sz. prele­
gienta wyzyskany w sposób intcresuj::fcy i 
pożytccrny, przytcm sympatyczna rlyk cja, u­
tworzyła calość niezwykle zajmuj::fC::f. - Ale 
nasz łomżyński „pech" na pęd Lit ciemnych 

chmur i na to słon eczne zjawisko! Podczas 
odczytu, dw ie trzecie sali, świeciły pustkami! 

Sz ukahc do tego powodó1v, trzeba posta­
wić to naCpierwsz.vm planie, iż z wios ny u­
b i egłej , pozost:Lło w naszej pamię<'i skoja­
rzen ie nudy z p oj ęc i em o orlczycie. Nic przy­
puszczano rów ni eż, aby prawdziwy talent 
c h c i ał s i ę za błąka ć aż do naszego zakątka, 
a dla innych temat taki, jak odczyt „o czy­
taniu'" - w żade n bodziec do fatyg i, połą­
czonej z pewnym jeszcze wydatkiem. 

A sz koda luhy łomżyniaku, żeś o min ął ta­
ką okazj ę. - Mi ałbyś przy oajmniej moż uość, 

wznieść się ni eco nad o kazały typ: „zjada-
cza chleba. '" „Kos." 

Z naszyell oko/ie. 
Dobrzyń nad Wisłą. ( Zjc1zcl clo 1Vis ły. ­

P 1·zewóz na cli-u.ąą sti ·onę 1·zeki i butny nieiniec. 
- Ile1·bc1cianiic1. - Fc1brykc1 ce11ie leic opc1ło1vych 

(b 1·ylcietów) z węgla bi·unatnego. 
Roboty przy zjeździe w Dobrzyniu acz 

trochę wolno, lecz postępują , chociaż nie 
można si ę spodz1ewac, aby przed zimą bruk 
został oddany do u żytku publicznego. Przy 
tym zj eździe mieszka niemi ec Vekrul, któ­
ry trzyma od rządu osła wio ny prze wóz i.lo­
brzyński . Kto się raz z tym niemcem prze­
prawiat, ten nie chce mieć z nim wi ęcej do 
roboty. Nieraz trzeba oczekiwać po kilka 
godzin na stocie i zimnie, zan im niemiec 
raczy prze wieść. Przewoźnicy, jeżeli w ypa­
da przewieść j edną np. tylko osobę, to klną 
i bluźnią na czem ś wiat stoi. Bylem św i ad-
11.i em, jak prze woź nik pluną! w oczy jakie­
muś biednemu podróżn emu za to, że jego 
jednego zmuszony jes t prze wieśc. - Taksa 
przewozo wa z resztą bardzo rzadko je t pil­
nowaną, nzwyczaj placimy wi ęcej niż się 
nal eż y, ale i to ni e powstrzymuj e ni emca od 
ubliżania. Niedawno nareszcie policja po­
ciągnęla Vekrula do odpowi edzialności są­
dowej. - W toku rozpraw okazalo się, że 
sam magistrat może s karać go w myś l umo­
wy na 4 rb. 50 k. kary, i ąd akcję od­
dalit. Tylko że by magistrat chciar korzy­
staJ z przysluguj ącego mu prawa, a poli­
cja baczniej tego przes trzegala. 

KuraLorjun1 trzeź wośc i przez czas dlugi 
nie moglo znaJeść chętnego, któryby zająr 

i ę urządze ni em herbaciarni ludowej. - Po 
dtugich poszukiwaniach, podjąt si ę tego p. 
i\lurinsldj, naczelnik stacji pocztowej i her­
baciarnia wkrótce zostanie otwartą. Czy 
da dochód odpowiedni, to się okaże. 

Przypominam sobie, że tego rodzaju za­
klad próbowali zatożyc stowarzyszeni. skle­
pu spółkowego, ale dolożywszy do tego in­
teresu zaraz w pierwszym roku przeszto 70 
rubli, zaniechali fillantropj1, któraby przy­
nosita stratę dobrze rozwijającemu się skle­
powi spożywczemu. Lud wiejski nie ma u 
nas zamilowania do herbaty. 

Wiadomo, że na wzgórzach tutejszych 
znajdują się dość obfite pokiady węgla bru­
natnego (lignitu), które już w czasach da­
w1!iejszych próbowano wyzyskiwać, lecz 
wowczas przy tanim opale węglowym i przy 
znacznej . ilosci lasów nie op laciiyby si ę ko­
szty nakf ad u. W czasie Księ twa W arsza­
wskiego - prusacy, a następni e Bank polski 
po roku 30-yin robili tu próby, lecz z cza­
sem zaniechano. Obecnie przy ogólnej dro­
żyznie opalu, wobec braku tegoż myślą o 
zużytkowaniu naszego węgla. Zj eżdżat na 
miejsce p. Henryk Ehrlich, który w imie­
niu przedsię biorców ogląda[ poklady. Nie 
wiem, jak rzeczy pójdą, ale jest zamiar 
wybuuowauia na miejscu fabryki, w której 
wyrabiać mają cegielki opafowe z węg la 
brunatnego, tak jak z torfu.-\Vęgiel taki 
miele się , nas tę pni e mi esza się z gliną, 
z wapnem, a ni ekiedy ze smotą i z takie­
go ciasta tworzy s i ę cegiclki, które następ­
nie trzeba wysuszyć. - Opal to lepszy od 
torfu, lecz go rszy od węg la, Uważamy, że 
tego rod zaju paliwo mialoby w calej oko­
li cy, a pewnie i w kra:io duże powodzenie. 

X. Y. Z 
Nosacizna. Z powodu ukazania się no­

sacizny w 'ród koni woj skowych w Mławie 
i koni obywatelskich w pow. mlawskim, 
utworzoną zostala komisja pod przewodni­
cL we111 in ~pektora wcterynarji gu b. plockiej 
p. Ko wczego wa, z udziatem trzech powia­
towycli wete ~·ynarzy i tyluż woj skowych, 
celem szczego to w ych oględziu wszystkich 
koni w p. mlawskim i zastoso wania ener­
gicznych środków policyj no-weterynaryjnych 
dla strumienia zarazy. 

Komisja, podzieli w zy się na par~je, roz­
pocz~la w d. 3 b. m. przegląd koni i ukoń­
czy swe czynności w ciągu dwóch tygod ni. 

Z pod Zambrowa. Dlugotrwala susza 
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daje się uczn wać rolnikom. W wielu mieJ­
scach nie można ukończyć orki pod ozimi­
nę. Pomatu przystępują tu do siewu. Siew 
uskutecznia s i ę w kompletnie suchą rolę . 
Mów i ą, że „jak si ę za broną kurzy, to 

s i ę żyto burzy. " Zobaczymy, czy przyslo­
wie to sprawdzi się w roku przyszłym. 

Zboże tegoroczne podsypuje dobrze, le­
piej jak innych lat, tylko slomy i paszy 
znacznie mniej i przechowanie inwentarza 
przez zimę będz i e bardzo utrudnione. 

Owoce, jak wszędzie bardzo obrodzity i 
są tanie. Kartofle zapowiadają obfity zbiór. 
Kapusta bardzo licha, miejscami zupetnie 
przez liszki została zniszczona. Cena ~a­
pusty będzie zapewne bardzo wygórowana, 
j eż eli obecnie za śreJuią gtówkę trzeba 
placić po 5 k. Ciekawa rzecz, czem zastą­
pią dl a woj ska kapustę, jeżeli w calym 
kraJ u roś lina· ta ulegla -podobnemu znisz­
czeniu. Bardzo wielu rolników tutejszych 
miato znaczny dochód z hodowli kapusty 

W roku bi eżącym · uczują oni mocno tę 

klęskę kapuścianą. Fr. W. 
Z okolic Płocka. Su.sza tegoroczna zrzą­

dzila rolnikom w okolicach Procka dotkli· 
we szkody. Drugi sianokos przepadt pra­
wie zupełnie na ł >\kach, to samo można po­
wieuzieć o koniczynach. Gdzie niegdzie ·na 
niższych ląkach utrzymała się trawa, jak­
kolwiek slab o. Grozi .to brakiem paszy zi­
mową porą, gdyż obecnie już za mórg po­
trawu żądają niektórzy po 25 rubli, cena 
w zwyktych warunkach nieslychanie wyso­
ka. Wskutek suszy s póżniliśmy się znacz­
nie z siewem ozimin. Dawniej na .M. Boską 
Siewną widzieliśmy już po wielu gospodar­
stwach znaczne ob zary zasiane, obecnie 
sporo ziemi czeka jeszcze na orkę pod o­
ziminy. Inwentarza wielu na pole już nie 
wygania, gdyż pas~wiska przeważnie powy­
palane od upalów. W niektórych wioskach 
powysychaty strumienie, nawet studnie; wo­
dę wozić trzeba do domów, nietylko na po­
trzeby swoje, lecz i inwentarza. Kapusta 
miejscami wyschla zuvelnie. mi.ej3cami do­
szczętn i e obj edzona zo tała przez liszki. · 

Za to narzekać nie możemy na brak o­
woców, (które niez wykle spadty w cenie. 
Na rynku plockim doi;hodzit1J i.Io tego, że 

za beczkę gruszek placono po 50 groszy, 
jablek po 40 gr . Niektórzy z handlarzy, 
wywożący owoc do Warszawy, nietylko nic 
nie ·tarobili. lecz doptacić musieli po kilka 
rubli na koszty po<lróży, co jest latwo zro­
zumialem, jeśli uwzględnimy koszty trans­
portu: na statku od beczki 15 kop., za do­
wiezienie od statku w Warszawie 5 kop., 
faktorowi za ułatwienie ;sprzedaży-15 k. 

Ciechanów. Stare nasze miasto, śpiące 
pod wz~lędem ruchu towarzyskiego, w dll. 
9 wrzesma przebudzone zostalo mile przez 
grono anystów warszawskich. - Zapowie­
dziany wieczór wokalno-deklamacyj ny zgro­
madzi! do sali straży ogniowej calą miej­
scową inteligiencję, oraz domy obywatel­
skie nietylko z ciechanowskiego, ale i z in­
nyc~ powiató1~, jak pr~asnyskiego, pułtu­
tuslu~g•J 1 plonskiego. ::lala wypeiniona po 
brzeg i, ::ądnymi milej rozrywki, uslyszala 
na wstępie prześliczny polonez- Kratzera 
(kwartet), wspaniale wykonany. Program 
byt wielce urozmaicony, bo wypelnialy go 
nic tylko kwintety, kwartety, duety, sola, 
ale i yiękna deklamacja p. Orczyliskiego, 
oraz isc1e artystyczna gra skrzypcowa p-a 
Aleksandrowicza. Soliści pp. Bolewski i Le­
wandowski (tenorzy), oraz pp. Lewański i 
Pi~stusz l~iewicz (bary toni) za ,swe gtosy me­
tahczne i wykonauifl, nagrodzeni byli nie 
milkn~cym1 oklaskami. Przykro byto upu­
szczac wszystlrnn salę koncertową to też 
gdy ostatni programowy numer wykonano 
(l:'ożeg n~nie lasu , Klauer 'a) , oklaskom nie 
bylo kou~a . . ::lnać i mili przybysze warsza­
scy. Jakos me mieli chęci rozstać się z przyj­
muJącą !Ch owacyjnie publiką, bo jeszcze 
nad program odspiewali symfonię humory­
styczną-Uaydn'a, a gdy bisom i brawom 
zdawało się nie będzie końca, jakby w u­
pomrnku pożegnalnym, wykonali ku1awiaka 
(melodJa ludowa), za co wynagrodzeni zo­
stali burzą ok.lasków. 

Dzieli 9 września dla Ciechanowa i jego 
okolicy mile zapisał ię w pamięci i diu­
go, dfogo wspominanym będzie. Słyszeliś­
my,, ze to samo ~rono artystów, na skutek 
prosby p. A. Go cickiego wlaścici e la apte­
ki, zamierza wkrótce nawiedzić slarszą na­
szą sio trzycę, Plocie. Choć zazdrościli bliź­
niemu nie pozwala etyka, przyzna~ s ię jed­
dnak musimy, że już zazdrośllimy płoccza­
nom t~j chwili kiedy sy mpatyczne grono 
arty tow war za wskich gości ć będzie w Pto-
cku. L. G. 
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Z K~dzidła. Jak spędzit życie ks. pra- · iemcy, które przez notę rosyJ'ską. nai- wa z ks_ L. fachczyńskim, Włoc'awka z ks. b · b t ć 
l t R h 1 b k 

_ , ' a się y o raczy . - W danym razie piwo 
a eJC e, pro oszcz adzidlowski o tern więcej zostaty zadraśn i ęte w swym hono- Cywi1isk im , Rypina z ks. Fio-ielskim Zagro- byłoby zdrowszem -------- (bo). 
wiedzą wi~rn i . nietylko w naszej parafji, rze, bo wy~y tając do . Chin hr. Walderse~ i by z ks. G.utkows kim, Sik o 1~a z k~ . Gołę- -------- -
me będę si ę więc rozpis ywał o jego czy- ego, na ktorego dowodztwo nad WOJ Skanu l11owsk11n, Sadłowa ks. Sa.wickim, Lipna z ks. z · 
nach, ka~demu znan.ych. Chciałbym tylko p otączonymi i przedstawicielstwo w roko- Brzuzym, Rogo wa ks. Szmelczyński re G1ijska czasopism. 
zaznaczyc smutek, Jakt ogarną! na wieść waniach dyplomatycz ny ch zgodzity s i ę z ks . Gogo lews kim , Moc howa z ks. Suchci- Konkurs „Gazety Polskiej." Redakcja ga 
O jego ś mierci dziesięć tysi ęc y dzieci, któ· wszystkie pailstwa ni e wylączając i Rosji, ck im . Chrostkowa z ks. Kafarsk im, Ligowa zety Polski ej, c h eąc upamiętnić wydanie set­
rym zmarly byl najlepsz ym ojce m. W c i ą - Niemcy, które sądzily, że w tej sprawie z ks. Malki ewiczem, Bądkowa z ks. Rośc i - nego tomu dorlatków bepzłatnych, wystąpiła 
gu lat 28-iu dzi elit z nimi wszystki e rado- grać będą na pier wsz ych skrzypcach, Niem - ~ szewsk im , :::ik rwilna z ks . J ędrzcjkowskim i z oryg inalnym konkttrsem, który zdaniem ini­
ści i smutki, dożywszy do tej szczęśliwej cy ogromnie zaktopotaty s i ę ową no t ą. I bez k s i ęż.v: z Warszawy, Gosty nin a, Kowal a, cj ato rów będzie tlo pewnego stopnia bodźcem, 
chwili, kiedy mógt przenieść relikwje św. Poczuty s i ę one upokorzo nymi do pewnego Łow i cza , Płońska, Ztoczewa i Gąbi n a, prucz budzącym naszą m oralność domową i oby­
ze starego kościota do nowego, który po- stopnia . Na cóż jedzie feldmarszatek Wal-

1 
setek osób przybyłych pojedy1iczymi grnpa- watc l ską . Zdani em redakcji literatura i sztu­

wstanie swe zawd.zięcza jedynie jego wy- dersee, co on tam będzie robit w tych wa- mi z róż n.Y c h stron. ka, wyłącz ni e dotychczas doznawały u nas 
silkom i staraniom. runkach, jeże li mają s i ę rozpocząć roko- I Najli czn i ej szą ko mpaują, j iik zwyk le, tak poparcia w konkursach, dziedzinę zaś moral-

W dniu 6 września, pochmurnym i dży- wania z uwierzytelnionymi przedstawicie- i w tym roku była płocka, li cząca-2,937 nośc i zostawiono odłogiem. 
stym caty świat wydat si ę nam pokrytym !ami pa11.st w? Na tle tej noty rozgrywa osób. Kompa.aja ta wyrusr.a zwykle na dwa . Otóż konkurs_ gazety polega na przysyła­
żafobą. Zebral się tysiączny ttum, każdy się obecnie kampanja papierowa, czy zgo- . dni przed odp ustem. - Pierwszy postój ma nlll. d? redakCJI . przez czytelników gazety 
cisnąl się do stop swegu ulubionego ojca: dna z papierami zamienianymi przez gabi- mi ej sce w Sikorzu, g·clr. ie pątnicy obiadują; „o pisow czy nu p1 ę lrn ego, użytec_znego i szla­
cisnęli się zwaśnieni, których on godzit, n.et y, ~t~.ud no orzec. Potożenie w tym ra- zt:}d zdążaj ą do Borzewa na nocleg.-Dru- j chetne"go, ~ rzeczyw1s~ego z życia pol~ka lub 
wdowy i sieroty, które wspomagat, prze · zte Niemiec .1est o tyl e kl11potliwein, że z g1ego dnia obiad ują w kośc i e lu ej wsi Li go- I polki. Opisyw~ne liyc mogą wyłącznie tylko 
stępcy i pokutnicy, których krzepil otuchą, jednej strony nie widzą korąści postąp i e- wie i por! wieczór przych odzą rło S k ę p ego, czy ny osób i,yJącyc h, spełnione w ostatnich 
każd y chcial oddać ostlltnią przystugę zmar- nia wedtug myś li rosyj ski ej, z drugiej zaś I oddalonego od Ligowa o 11 wiorst. Powrot- hita.eh. Sposób przysyłania opisu przez czy­
l em u. Wszedl na mównicę kapłan, chcąc strony nie chciatyby s ię mirazić Rosji sta- ną. drogę kompanja odbyw,1 przez te same telnika, wydał tiię reda~cji najwłaściwszy?1 
należyc i e wyjaśnić ludowi, kogo stracit, lecz nowczą odmową. Wszyscy ocze kuj ą z uir- mi ej scowośc i. dla tego, z.e „laure~tamt w tym konkursie 
wymówi! zaledwie slów kilka, zmożony po- c i erpliwością postanowienia Anglji. Od I W tym rokl1 podróż była bard zo u c i ąż li- bę~ą ci: ktony w nim wcale .nie wezmą bez­
wszechną żarością i ptaczem. Troczyli się or~ecze nia tego panstw a zależyć będzi e, w i wa. Deszcz i silny wiatr towarzyszył piel- posrednw u_działtt , .b~ cnota Jest skromna i 
wszyscy, aby nieść zmartego do grobu na ktorą stronę przechyli się ostateczna de- : grzymom przez pierwsze Jwa dni. Dopi ero sama się me chwali . 
swych barkacb . -Pożegnalne słowo wyglo- cyzja. Od postanowienia Ana lji zależyć 1 pod wieczór drugiego dnia niebo sie ni eco Po zebraniu odpowiedniej i l ości opisów, 
sit ksiądz Zybert, który zdoła! opanować będzie postąpie nie riemi ec, które pozo- 1 w_yjaśuiło i przy pi ęk nej pogodz.e z.e ś pie- przyczem podać_ uależy nnwisko opisywan~j 
wzruszenie. Po skończonych modtach, lud stawszy w odosobnieniu, ni e chcialyby I wem : .Serrl ee.zna Matko " z towarzyszeniem osoby_, oraz sw?J ~. wraz z. adres~m , reda~cJa 
odśpiewa! Aniol Pański i wszyscy w smut· chyba same wyt4cznie wojować z wielkim orkiestry- kompanja wkroczyla do Skępego. ogłosi naJbardzieJ 1~teres~1J_ące opisy drukiem; 
ku rozeszli się do domu. Chinami. Wspanialy i iś c i e rozrzew niający widok ezyn uznany za naJg?d.nteJszy p r~ez czytel-

Skladamy podziękowanie tym kapłanom , W oczekiwaniu na odpowiedź Anglji, nie- przedstawia chwila, ki edy uaprzeci wko naszej nikó.w. gazety, wyroz n1ony będzie nagrodą 
którzy przybyli na smutną uroczystość i- które gabinety szukaj ą wyj ścia polowicz- komp anji , uszykowa.nej j uż z rozwiniętemi p i enięzną 200 ru_b , k_tór~ _otrzyma j ~go.spr~­
tym, którzy obrali miejsce wiecznego spo- nego tak aby zadowol ić obiedwie strony choracrw iarni które niosa m ęzczyź ni w czar- wca. W raz ie 01emoznosc1 porozum1ema się 
czynku prz y kościele. i Ro~ję i' NiAmcy. Ameryka gtównie zaj~ ny c h .

0

odświętnyc h ubr:i.niach, 'z obrazami nie- z osobą nagrodzoną , redakcja przeznaczy tę 
Księża wikarjusze: Stefan Lenczewski i 1~uje się, tem pośrednictwe m. Raz już rzn- 1 sio uymi przez dziewi ce w bieli, wychouzi sumę "w sposób}rafiający najbardzi ej w myś l 

Marceli Przedpełski poruszyli myśl wysta- ctla mysi, aby każde z pat'tstw wojujących I prolioszcz skępski z bractwem i światłem. bohatera opisu. . . . -
wienia zmarłemu pomnika w kośc i ele . - obecnie w Chinach pozosta wi to za togę lOOO Puczem kompanja wchodzi do kości o ta. Re~akcJa "Gazety PolskieJ " przystąp_1ła ~o 
War:.toby nam parafianom pośpieszyć z gro- żolnierzy , dla utrzymania poriąJku, a re- J W taki sam sposób witają i inne kompnnje. powyzszego konkur_s u w celu zapozna ma ~1~ 
szem. Nieboszczyk, · dzi ęki żebraninie nie- sztę wy co falo do Tsientsinu, to znów pro- Płocka ma j ednak ten przywilej , że dopiero do pew~ego stopnia _ z~ staue~ •• moralno~cL 
mal, zdobyl się na wystawienie nam pięk - ponują obecnie zwolanie kongresu, któryby po j e.i przybyciu od prawiają się nieszpory. '.lo_m_oweJ 1 obywatelskieJ u n_as. Jakkolwiek 
nego kosciola, powinniśmy więc zdobyć się zająt się wytącznie rui wiąza n iem spraw y I Bezstrounośl! zaznaczyć · każe iż chociaż llllCJatorzy . koukursu .n.e Wierzą w moralne 
na wystawienie mu skromnego pomnika. chi11.skiej. Zdaje s i ę 03t;1tet:z nic, że dyplo-, kompania płocka wygląda impon ująco i wspa- zwy.rodu iente. sp.oteczenst.wa naszego, sąrl~ą: 

Paraf~anin Perzon. maci znajdą p o towi cz n ą drogę wyj ścia z o- nial e, j ed n akże zwyci<1żyła wszystkie tak bąrlz co ?ądz n~e rozwóJ m~r~ lny lu~z kosc1 
Z Mławy . Z dn. 1-! b. m. na oddziale hecnego ktop otli wego polnżenia, tak, jak p o rządk i em, jak i zewnętrznym wyglądem uie podąza krok w krok. ze JeJ rozwoJem u-

miawskim przestają kursowau ~pomiędzy wiele spraw rozstrzyga s i ę potowicz oie dla ' kornp anja Zagrobska. my,słow~m , społeczn_ym 1. ~rzemysłowym." 
Warszawą a Nowogieorgiewskiem pociągi uniknięcia wi ę ks1. y ch star0 . W każdym ra- 'I W komµauji tej przyj ęty udział prawi e I r~rmin, _nadsyłan i a op1sow 1.Vyznaczono na 
sezonowe: N~ 53 bis odchodząc y z Warsza- zie w zasadzie J!O tanow1onem J·est utrzy- wszystkie dwory j akie sa w parafJ.i a wiec dzien 15 listopada. 
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wy o godz. m. 25 po pol. i N~ 52 bis mać w calości Chiny; co uo tego zgadzają cór ki sz lachecki e, przybrane w białe szaty .. " _szec 5'."".la "~ zawiera: · . ~ze~ 
odchodzący z Nowogieorgiowska o godz. 8 s ię' wszystkie pa1istwa, czy jedn a lcże wy- ni osły ofiarnwane vota, serca srebrne µozła- binski: O 1:oshnach upr~~n!ch.-J. ~adlinsk 1 
!Il · 8 ~vieczorem i przybywając y do War- padki nie pokieruj:i. inaczej. przysz tośu nie- caue, a za ksiQdzem rzędami równemi post•- Po_wstawani e ~ntropologJ1, Jako na~k1 _odręb-
szawy o godz. 9 m. 88 wiecz. I daleka po każe. powali pielgrzymi w li cz bie z górą 800 osób. I neJ_ ( notatk_~ lustoryc~n~). W. Jacun.ski: Stu-

Ruch W sprzedaży z_iemi. lllajątek Okręg, W Au~trji parlament zustal rozwiązan y Uroczystośl!i odpustowe rozpoczęty w pią- lec_1e chemJ 1 fr~nc_uskieJ na wystawi~ w Pa-
oddz1elony od Jastr~ę b1a, w pow. lipnosk1m , 

1

. i nuwe wybory poslów wyznaczo110 1rn gm- tek ni eszpory, które vdprawi ł ks . Rośc i szew - · ryzu. Spostrzeze~i~ nauk_o we. Kromka _nau­
przestrzeni 296 morgów od p. Leo narda Wil- dzień i st ycze1\. Rząd. jak ttumacz y ukaz, ski ~ Bądkowa, a kazanie wygłosi~ ks. Sa- I kowa. -Roz.m~itosc1.-0bjawy astrono~iczne 
czewskiego, nabyli włościanie przy udziale w obec bez plod nej dzialalności dla pa11.stwa w1ck1 z Sarlłowa. W sobotę, w dz1en odpustu w m. wrzes niu. - Buletyn metllorologiczny. 

Odpowiedzi Redakcji. 
banku włościańskiego za 35,028 rb. od lat trzech obecnego parlamentu, cbwy- sum ę odpraw ił ks. Sawicki, kazan ie wypo·· 

ci t s i ę tego ostatecznego ś rodka i sądzi, że wiedział ks . Figielski z Rypin a, ni eszpory zaś 
nowe wybory wydad zą, ludzi, którzy wię - miał row ni eż ks. 8., a kazanie ks. Olszew-- Autorowi wiersz« "JV Tumie Ptockim". Wi ersz, 

TYDZIEŃ POLITYCZNY. cej dbać będą O interesy pa11.stwa, że wyj- ski z Borz cw:1. o il e okoliczuosci nie przeszkodzą, pomieszczo ny 

W 
. b' , 

1
,. . b . dą z tych wyborów poslowie, którzy s prawę Na ręce ks. prob. Pila.szewsk iego, złożono zosta ni e w jednym z najbliisz r ch numerów. 

sprawie c rns -ieJ mamy o ecme zn- d· · C· 1 · N' · b d · · Pan tt (~) M T "'1·e1'"z p t JeSt·e1'·1·ą druko . . . . porro zenta zec lOIV z 1emcam1 ę ą umie- uastepujace Yota: z Zagroby-serce srebrne . · '. : " • · · · ' ' -
petny zastOJ . KampanJa WOJ enna po za- I' "' . . 1 .. : 1 t , . k' . • • , . 1 wany nie będz ie pko utwór zbp slaby. Sądząc 
jęciu Pekinu zupelnie ucichła, nie sfychać I t p~ze p10 1.~,ic ztc,. zna az szy jJO t:~ u Ja IS podac.a ne.; Elzb1eta W~so łowska z Warszawy z prrns l:inrch nam poezji, nie rokujemy "wielkie-

. d h „ . h t k b . k I wspolny n11anown1k, dogodny dla ;;t1011 ob u. me<lal1on ztoco uy 1, wizerunkiem· Chrystusa· "O zwyc1 ęz t1va na Parnasie" 
~za ~yct powazru~Jszy c u_ar~z ac 1.VOJ~ ' . Otóż według zdania powszechnego, sądząc nar Sikorz serce sreb rn e z napisem· p ara~ 

0 

• 

1ozwi~ę a się za . od ooecm;. ~mp_anJ~t _Y- i z dotychczasowych obja wów, rząd bard zo fja .Si korz ze swo im pasterzem skła;J aj'a se1-

p otma yczna pomd1ętzyb ga medarm,t Rore I omylić s i ę rno2e . Ogólne mniemanie jest ce u stóp NaJ' św M Panny"' Anto nin~ Ba- T~w r ~~tw Ł~w·1~~·1~ 
zas anawiaJą się o yc czas na no a OSJI l . ; ' ' r . b d . . . . . : ' . I a l ~ . . . k p ki • . I ta cie, ze przysz y seJ m ę zie 1eszcze w1ę- i g-rowska z Wymysl 1 na - pi e rśc i o n ek złoty-
w. sprawie wkycl :rn iakWOJ S zh de knn ,1 nah- cej radykalny, ni ż obecny. ·Tak Niem- dw ie nóżki srebru" od Marcina Zaiewskieg~ 
w1ązanta ro owan po OJOwyc , o toryc · cy. ·a ko · c PSi rze . d·. · u . d I D 1 s . 1- s 1. d F '!! 
ze strony Chin npo 1vażnieni są. oprócz Li- ; .I 1 z_ .P „~i owa. zaJą wy 01 .Y po z 0 nego; zpetha a. erca sreurne: 0 ' 10.~ , .rzetWOrÓW Chemicznych l n~\VOZÓ\V sztucznych, 
B C d d t 

. . 
1
., haste111 „obstt uk CJ I , meustępowa nt a na renty ny Klus1ew1cz z Nowego-Dworn i JulJ1 

ung- zanga, wa1 wysocy os 01mcy c 1111- 1 1 , . 1 · 1. B d · T • • • • \" p l p · · 900 d . C .· . H . O . ero < zaua1i1o ·n sw ym nstorycznym. e zte Kaszy11sk1eJ z Warszawy· oprócz tego kilka vyslawa 01vszrr. 111a w a1yzu 1 . 

:~I~~:nut~~y~~ n~~~~v·- ~~ttu'n~~ d~~~~~~~: w'. ęc . ~~ WY,. kłopot, k~óry ~v .Au~~rji, _d~pro- I zł.ożono dywan ów, a ko,mpanja _wa rszaw.ska = : ~: : ~~~~r;;\ J~·o,~ ~1,;scJ: ;~~>~~~~acJ~l~~~~J;.~~-ów. 
a . N. ę . A l_ą . ą d t Y . t· _ I wadzi~ rnoze do d w och 1 ozw1ązan. albo oliarowa ta wspt1111ałą chorl!:g1ew 1 k apę białą z RZ D· W Wł d . . k 23 
Ili r i~mc y , am .ng Ja me ~ y swej s a powrot na czas dlngi do monarchj i abso- wartośc i 300 rb. A 4. . arszawa, o z1m1ers a • 

no.wczeJ o lpowied~i. Nota Pans.~wa .~osyJ - 1 lutnej t. j. rządze nia niekonstytucyjnego, AG!ENTORY: 
sktego orzekata,. ze Chrny. s~ JUZ do~c u~c~- albo zaprowadzeni e w pa1i.stwie, zlożo nem Pomimo tloku ni e było żadneg-o wypadk u, W-ni B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Plocku. 
ran~ pr~ez zarncie .st~licy i ze obecnie czas z tak różnych krajów i narodów ustroJ·u oprócz ki lku zemdle1i. Zlodziej e ope rowal i, jak W-nr B. Wi śn i ews ki w Ciechanowie, 
nawtązac porozu1meme, zastrzegaJaC przy f d „ 

1
. · . k' ', 

1
, cd zwykle i zanotowano kilka kradzi eży, pomię- J. M~komaski w Mlawie . . 

t ' . r .. Ch' .„ . . e era 1stycznego t. J. ta 1ego, ze caz y dzy innenti ukradziono patnikowi płockiemu Mark1ew1cz w Wyszogrodzie. 
em utrzymame ca osc1 rn, a r owmez kraj rz ldzić s i ę będ2i e szeroka usta wą i ' . • . . I Wladplaw Chojnowski w Ostrolęce. 

ze swej strony obiecując opuszczenie za- auto;10miczn a ws ióln rzad b •dzie ist- buty' a„w Borze1~1e podczas drogi pow_rotneJ . Poleca: Suve1·/'osf'aJ,y, Żtizle /'osfo1·owe lo-
jętej już przez wojska rosyjskie 1\landżnrji, . . I , :Ji, , - ~ . y" • . ę , ,,. . ko1~p_anJt płockICJ wyprowadzono konia ze wie/cie, Gips fosfm·owy . lowiclci, . .f!.ajnit 
k , d k b d" , 1 . . k 1 n1a,t ty ! rn dla rozstrzygania, spraw o„olno stajni. I i rnne uawozy sz tuczne. N« ząd«me cenruki. 

s oro porzą e . ę _zie pr_zy vrocony 1 _s 0- panstwowych najważniejszych· kraje od- . . . . . 
ro budowę koledt bę~z18e mozzn·adtam bez p1e.czk- 1 dzielne p ozo~ta ivać będa do ~onarchji w . Na zkakouczen\e Jed n.o spostrze

1
zen1e. Pkrzóe-

?l~ p_rzep;owa zac. tany Je noczone, .1 a takim stosun ku, w jakiu; obecnie pozosta- p1sy. a ·~yzne_ z~uran i aJą sp rzec azy tr~n · w 
JUZ p1sa_lismy, yoczątk~wo b,ar(lzo .~r~y_chyl- j ą Węgry do Austro-Węg i e r . w n1 edz. 1 e l ę .1 sw1ęta podczas n~bozeustwa, I 
me odmosty_ się do teJ myslt, pozmeJ do- µo 11ko nczeu 1u którego sprzeda.z Jed nak Jest 
piero po zastanowieniu zmienity nieco zda- dozwo lona, - Przepis ten nie stos uj e s i ę do ' 
nie . Państwa te uważają, że postąpi en i e KORESPONDENCJE. przejezrłnych , dla których nietylko restauracj e 
wedtug myśli Rządu Rosyjski ego zabi loby I w hotelach i domy zajezdne. ale i restauracje 
caty wynik dotychczasowej roboty, że wy- S kę Pe. w miastach ohowią ·rnne liyć otwarte. Pomi-
cofanie wojsk ie stolicy, Chiriczycy uważa li· Drugą z rzęd11 po Częstoch owie 111iejsco- mo to je.duak, władza akcyzna z Lipna do-
by za tchórzostwo państw europejskich, wuścią, nawi edzaną przez tłumy pielgrzymów zwo li ła sprzedaży napojów w sobotę tylko od opatrzona św. Sakramentami, zmarla 
że krok ten ośmielitby Chiny na przysz lość --jest niewątpltwie Skępe, słynące obrazem l-3ł po południu , t. j. w µrzeciągu dwóc h ' w Łętowie 10września1900 r . prze-
do drwin i kpin z mocarstw, że wypadki cudow nej l\Iatki Boskiej. Od 400 lat zbiera- i pól godzin; póżuiej zamknięto restaurację i żywszy lat 62. 
tego rodzaju, jakie zaszty obecnie, mogt y- j ą się tu rzesze pobożnych w dnie uroczyste, nietylko napojów, lecz i jedzenia nic możua ' 
by si ę częścieJ· w przysztości powtarzać. lecz najlicz ni ej przybywają na doroczny od- bylo dostać i kilka tysi1:cy osób zm uszone I Zwloki pogrzebane zostaty w Łę-towie w dn. 14 wrze· nia. 
Wedlug ;:dania tych ,1ia11.stw trzeba spraw,ę, pust Narodzeuia N. M. P. w d. 8 września. li _yło obywnć_ się bez_ ja_dła_ i napoju, a p_rz_e- 1 Naboże11.stwo żatobne odprawione 
obecnie tak zalatwic, aby na przysz tosc Na 0Ąpt1st ten pr7,ybywają rzesze z róż- c 1 eż 1lom zaJezdny, Jaki Jest w Wymyśl1 n1 e, zostanie w kościele katedralnym Plo-
nie wytwarzać przyczyn, któreby mogly nych okolic kraju, a niekierły ze stron L,tr- winien był zaspokoili żąrlauia podróżnych.- · 

l ckim w [)Qniedziafek d. 17 wrzesnia 
wywotać zaburzenia ze strony Chińcz yków, dzo dalekich. l w tym roku, jak i poprzed- Zakaz ten wywolał słuszne narzekania, gr yż 1900 r . 0 godz. Dł z rana, na które 
jednem slowem trzeba prze prowadzić grun- ni ch, przybyło z górą 30,00o pątników, a ze wszystkich studzieu, jaki e są w Wymy- ! 

l I ,, I za 1Jraszają stroskane dzieci, synowa 
towne reformy w Pat\. twie Niebieskiem. kompanji wszystkich naliczouo 28, a miano- śli u ie-wodę wyczerpau_o, .a co. 1erua_ ty przy-

j zięć . 
któreby pchnęty teu kraj na drogę cywi- wicie: z Płocka-z ks. Boruikiem na czele, wożono. stęc_hlą wodę z Jeziora 1 takim napa- iil••••••••••'••••lli 
lizacji europejskiej, Probl)szezewic z ks. Wdowińskim, Rościsze- rem k1epsk1m, osłodzonym sacbaryną, trze-

ś . t p. 
Zofja z Targońskich 

lBOłłOWS KA. 
Wdowa po rejencie m. Wyszogrodu 
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KRONIKA HANDLOWA. 

Sprawozd . Domu Rolti lJ -ci 1Volih11er , ll<trco"k i S-k11 
Płock, 14 JVrzdnia. 

Na targ dzi iejszi: dowic~ion o oko.Io 420 ko~cy 
różnego ziarna, a 011anowicic: psze nicy okolo .~O 
korcy, żrta JOO korcy, jęcz 111 .iu11ia pastewnego oo 
korc}, owsa 50 korq~, gq·kl 10 korci·, grochu -
korcy i rzepaku letniego 10 . k.orcy. . 

Placono wz"'lędnic do 1akosci ziarna: za pszeni cę 
od rb. 5,10 d~ 5,30 za 2JO f„ żyto od rb. 3,75 do 

3,90 za 230 f„ jęcz111ien paste wny od 3,75-4,00 za 
210 f„ owies od 2,25 do 2,40 za 140 f„ grykę 
od 4,50 do 4 , O za 2 LO f. groch od 0,00 do 0,00, 
rzepak ou ,20 do ,fiO za 215 f_ 

Do ś pi chrzó w knpi eck ich w minionym trgodniu 
dowi eziono illi kontrakty poprzednio zawarte około 
- korc y psr.cn icy i żyta. 

Za grani cę splawiono - berlinki z żyte m. 
Gdańsk , 14 Wrzd nia Tendencja spokojna. ceny 

ber. zmiany. 
Warszawa 14 Września (Ceny zbo;\a płaco n e 11a 

st. Praga kolei terespolskiej w ladunkach wa!(ono-

wych , wedlug notowai1 domu handlow ego A. Wierz­
bowskiego-Włodzimierska 2 1). Za pnd w kopiej­
kach: Psze ni ca krajowa wyborowa. 95-97, śre­
dni~ 88-93. po śled11ia 80-8·1. Zyto krnjowc 
now e 75-76, stare 73- 74, poś l ~ duic 69-71. 
Jęc r. mi eiI brow. 90 -92. Na paszę i kas zę 75-80. 
Owies krajowy 72-7~. (;ruch poi nr warzelni- 90-
100 Uryka 87-93. OsposobiCllic oż,-wionc. i po­
cr.ęśc i zwyżkowe. 

!Targ zbożowr ua placu \Vitkowskicp;o). Placo­
no za 2rto wyborowe 4,45 za korzec . Pszenica 
ó,50. Jęczmieii 3,90-4,20. Owies 2,70. 

Giełda. Notowania papie rów. Ruble 216,50 Listy 
tow. kred . zium. duże 4,5. 95,00 drobne 4,5.-97,26, 
du że 4- 86,20, drobne 4-89,-. Listy m. Plocka 
93,00 u. Lomżr 93,00 not. 

Renta paiistwowa 4-96, 15. Pożyczka premio 
wa z 1864 r.-319,0 z r. 1866-273,5. Premiowa 
sr. lachecka ó-210,-. 

lomża, 14 Września Pszenica 5,00- 5,30 rb. , żrto 
3,70-4,00, jęcz10iei1 3,70--4,00, owies 2,30- 2,60 
rb„ gryka 4,80-5,00 r~-. irrorh 5,20-fl,00. 

- o G Ł O S Z E N I A. 
O ICIA 

z fabryki FRA JASZKA, B w wielkir~ wyborze po­
leca :::>klatl wm 

MORITZA LEWENSTEINA w Płocku. 
Resztki obie do JO rolek za połowę ceny. 

WINA w butelkach i beczkach, 
wszelkie towary kolonjalne 
POLECA 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku . 
Firma egzystuje o<I 1860 roku . 

Ign. Brochocki sK~~Airl~~tow 
Poleca świeżo nadeszle papierosy obstalun­
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wielkim wyborze, nade­
sziy do skfadu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T O R F 
Przyjmuje sie zamówierua 
na torf pr;aso\vany w skle­

pie Tabacznym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

ulica Kolegialna. 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca skfad farb i sklad 

szkła M. Krubinera w Placku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. 

Magazyn A. Wagnera 
w PŁOCKU. 

Poleca nesesery podróżne tualetowe i po­
dróżne kuchenne, kuchenki naftowo-żarowe 
.PRIMUS" , kuchenki benzynowe i spirytu­
sowe, oraz hamaki, szpicruty, i sztyki, bi-

cze węgierskie i inne. 

zawierające 10 do 12% kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro­

fesora Wagnera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemioznyoh i Nawozów Sztuoznych 

Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentu1·y w całe7n Królestwie. 

Medal zloty za nawozy Sr.tuczne ua Wystawi e 
Powszechn ej w Paryżu 1900. 

TORFU 
morgów 50, miary nowopolskiej osuszony 
z dogodnym wjazdem jest do sprzedania 
w jednym kawale, poklat.I torfowy dla wy­
eksploatowania przez pewną umówioną licz­
bę lat na majątku ziemskim z hypoteką 
nieobciąlloną w miejscowości dziś pozba­
wionej lasów, - na interes ten potrzebny 
zaraz kapital: okoio 15000 rubli . Wia­
domości szczególowe w sklepie ,.Grzegórz 
i S-ka" w Ptocku przy ulicy Tuwskiej, I 
dorn Kraj ewskiego, gdzie też próbkę torfu 

zobaczyć można. 

ZAŁOŻYCIELE 

MLECZARNI UDZIAŁOWEJ 
w PŁOCKU 

niniejszem zawiadamiają interesowauych, że 
zapisy na założenie projektowanej mleczar­
ni jako i na dostawę mleka przyjmują: 
Aleksander Wołlbner z PioLrowa, Konstan­
ty Tabęcki z Miszewka, SLanis!aw Górecki 
ze Staroźreb, Zygmunt Ostrowski z Boro­
wic. Termin zebrania 21 Wrzefoia 1900 r. 

ZAKLA D Cllrn . HU LCZ ' Y i (j lNJCKOLUG LCZNY 

0-ra Solmana w Warszawie 
Aleja Szucha N1 9. 

Pobyt z lccz"11icrn od 2 do 6 rb. Jzic11uie. Am­
liul•torjum o<I 12 do J. 

_,_, Poradnik tl/11 Samouków" 
TOJJ1 III-ci: 

nauki Społeczne i Filozoficzne 
w opracowaniu H. Forsztetera, Lud­
wika Krzywickiego, Ignacego Matu­
szewskiego, Aleksandra Święto-

chowskiego, i S. Posnera. 
SLro1t. 432. 

Cena kop. 80. 

S\<Rl ~PC~ 
stare ze smyzkiemc w mahoniowym fute­

rale do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji. 

W DOMINIUM 

BARCIK OWO 
są do sprzedania barany czystej krwi 

RAMBOUILLET. 

I 
I 

„- • . -! .- ' ' _. ·,. . ' • -~ - . : - .... \ ~„ 

Br. WoliDner, BarczeJk 1 Sp. 
W PŁOCKU 

polecają: 

Wialnie Roebera i FIOthera, Młynki Tryumf, Siewniki rzędowe 
Flothera i rzutowe Beermana, Młocarnie i Maneże Cegielskiego i 
FIOthera, Kultywatory sprężynowe Schwartza, Brony sprężynowe 
i talerzowfl Osbornea, Brony łąkowe i polne~ Pługi dwu, trzy i czte­
ro ski bo we Cegielskiego, Zawadzkiego, FIOthera, Ventzkiego, Saa­
cka, Schiltz i Bethke i Ramsomea, Sieczkarnie FIOthera i Bental­
la, Siekacze , Śrótowniki , Sortowniki do kartofli, Trieury, Wagi 
dziesiętn e, Centryfugi i wszelki e inne maszyny i narzędzia rolnicze 
stwierdzonej dobroci, tak krajowych, j ako też i uajbardziej renomo-

wanych fab ryk zagranicznych . 

~ Zapasowe części do narzędzi, juko to: odlcladm·e, lemiesze, plo­
zy i t . p . state mamy net slclaclzie. 

Pokój dla kawalera, ~ Rr.parncje maszyn i 1uirzęcb vocliodzrr.cych z mtszego slcładn 
może być z uslugą i stalowaniem obiady zuro- ns1c1tlecz1tiamy przez mt3cliwzikn speąjati'stę. 

we, gospodarskie, kop. 25". 
ulica Więzienna, doin Pilczewslciej. Nadto polecamy: Superfosfat, Żuzle Thomasa , Kainit, Gips mielony 

ORŁOWSKA. I i t . p. Smarowidło do, wozów, Oliwę do maszyn, Worki do zboża 
i wszelkie artykuły w zakres rolnictwa wchodz<tce. 

SPECJALNA FABRYKA PORTJER 

l

iil!I„„„ ... „„„ ... „„„„„ ... „,„„ •• 
J3er[\ard cS:.auer i ska -- ----

w WARSZAWrn, DOBRA ŁUKOWE 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej , 

posiada na składzie wielki wybór por­
tyer najnowszych deseni . 

Fabrrka przyjmuje zamówienia na swoje wy­
Toby we wszystkich kolorach. 

Ceny fabryczne s tale, nader przystępne . 

Dzierżawa! 
Do puszczenia w dzierżawę fo l w ark 

CETLIN - MIODUSY 
wlók 3.J. 

Bliższa wiadomość u właśc. w Lelicach. 

OWCZARNIA ZARODOWA 
Czystej krwi RAMBOUILLET 

W .LUBEflADIU 
Sprzedaż tryków rozpoczęta . 

Poczta i telegraf Szreilsk. 

Dominium Dulsk 
p. Dobrzyń nad Drwęcą 

gub. Plocka, pow. Ryp iński sprzedaje 

TRYKI rasy RAMBOUILLET 

(Stacya dr. żel. nad1vi~l a ńskiej Gąsociu) . 

(Listy pieniężae i 1cl egra10y przez Maków, listy r.wyczajne przez <i11socio). 

Wielka Produkcja Wyborowych Zbóż Siewnych. 
.Zarodowa obora czystej krwi SIMMENTHA1. 

Zarodowa owczarnia czystej krwi RAMBOUILLET. 
\l'Y OKIE OOZXACZEt\lANA WYSTAWACH 

Medale: Srebrne, Złote i Wielki Srebrny Medal od MINISTERJUM ROLNICTWA 
za ogól produkcyi. 

Mam zaszczyt polecić do nadchodzących siewów: 
a) Przedcwsz,-stkiem 11aszą lukowską p,zenicę Selekcyjną, która po10imo te~oroc1-

nych, bar<lzo uie>przyjających warnnhó11• klimatycznych, i w trm roku na<lzwyczaj obficie 
obrodziła. Pszenicę tę ofia rlłJ ClllJ" po rb. 12 za korzuc z workiurn, loco stacj a Ciąsocin. 

b) -as tępnie polecamy: Nnsr.ą psze nicę Piaskową, na<lającą sią wyborn ie na liojsze 
i sapowate ll'runta; wysoko ccniouą Puławkę (Kostrorukę); powszechnie znaną Płocką i New­
Yersey przez 11as r.aakli111atyzowan11. 

Powi·żej wpnicniono 4 gat11n ki wyborowych pswnic, ofiarujemy po cenie rubli 9, 
wraz z worki em loco (;ąsoci11 

c) Oprócz lcg'O polecamy takie: Nasze żyta: Selekcyjne, Petkuskic, Sz landszteter, 
Probsztcier i Tryumf, po cen ie rubli 8 za korzec z workiem, loco G11socin . 

Przy partjach 11•ngo11owych odstępujemr odpowiedni rabat. 
l'ros imr 11przejmic o wczesne zamów ienia, gdyż w roku zeszłym z przyczyny zbyt 

spóżn ionr c h zarnó1vici1 , byliśmy zm u zcn i odmówić baruzo wiciu żąJauiom. Próbki naszych 
1.bó1. wysylamr na każde żąda11ia. 

...„„ ...... mlil„„ ... „„„„ ... „ ...... „ ............... „_ 

BlURO UN GRA WARSZAWA 
Aleja Jerozolimska 84 

(róg Marszałkowskiej) 
przyjmuje w komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. 

Stale posiada in składzie Meble nowe i używane. 
Wielki wybór Mahoni. Ceny nizkie. 

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~;i1'.ii'~ł~i~~;~J fGEBETHNERTWOLFrl~: -
z wyższym kursem naukowym I w WARSZAWIE • : 

mam zaszczyL zawiadom i ć Szanownych t'O- ~ • 

dziców i opiekunów, że uczenice i pensjo- ~'t;J 17. Krakowskie - Przedmieście 17. ,, · ~ 

.narki przyjmować będzie p. l\larja Gutk.ow- ~ skład Fortepj"anów Pianin i Organów • 1' 
ska, w domu W-go Robrmana, (dawn. Gą-1 
siewskiego), przy ul. Kolegialnej, codzienn ie r .. •: WYNAJEM · : ·': 
ou 1-go września między godziną 1 i 5-tą; G> 

lekcje rozpoczną się dnia 22-go Września. &< li'ilja }Jódź, Piotrowska 46. 
Bliższych szczególów udzielam osobiście . 

Jletena Sici1i.~1m . . r; ~~~~*i~~~~,Y~~·&~~~-~ 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
.llo•D0.4euo Uuu•ypo10. rop. lliOll1<'L 2 CenTJIÓplł 1900 ro~a. Druk K. Mleoznlkowaklego ,,. Plocku, ulica Warszawska. 


